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Powiadomienie

P   onieważ, staraniem wszystkich Wielkich 

Wschodów, zostały opublikowane Regulaminy  

dla Lóż ich Jurysdykcji, Wielkie Mistrzostwo 

Polski i Litwy spieszy pójść za tymi przykładami  

wydając niniejsze Statuty, zgodne z dawną  

Konstytucją Angielską, jedyną która może służyć 

za wieczną podstawę prac i działań.



S T A T U T Y 
L U B 

R E G U L A M I N Y .

I.

Dotyczące Boga i Religii.
    olny Mularz jest obowiązany być posłusznym Prawu

    moralnemu, a jeśli rozumie dobrze Sztukę, nie będzie ani

  głupcem- ateuszem, ani bezbożnym libertynem, lecz 

uczciwym człowiekiem, dobrym, szczerym i wiernym, mogącym 

wyróżniać się jakąkolwiek bądź godnością, lub wiarą. Stąd wy-

pływa, że Wolnomularstwo jest ośrodkiem jedności i staje się 

środkiem do prawdziwej przyjaźni między osobami, które bez 

tego nie mogły by nigdy nawiązać ze sobą stosunków.

II.

W stosunku do Władz Państwowych,  
Najwyższych i Podrzędnych.

WOLNOMULARZ jest spokojnym poddanym Władz  

Cywilnych w jakimkolwiek by miejscu przebywał, 

W
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lub pracował i nie powinien nigdy przystawać do spisków, 

lub konspiracji przeciwnych spokojowi publicznemu, lub dobru  

Narodu, ani też być nieposłusznym swoim przełożonym.  

Ponieważ wojna, przelewanie krwi i za  mieszki szkodziły  

zawsze Wolnomularstwu, a dawni Królowie i Książęta okazywali  

tym bardziej skłonni opiekować się i zachęcać zwolenników tej 

Wiedzy, właśnie z powodu ich pokojowego usposobienia oraz ich 

wierności. W ten spo sób, odrzucają oni przez swą działalność  

oszczerstwa przeciwników i wzmacniają cześć Braterstwa,  

kwitnącego stale w czasach pokoju. Tak więc, gdy Brat jakiś 

buntuje się przeciw Państwu, dalecy od tego by ich popierać w ich 

zbrodniach, lub okazywać im współczucie jako nieszczęśliwym,  

Wielka Loża i Całe Braterstwo, które mają w nienawiści każdy 

rodzaj buntu, oświadcza iż pozbawia go wszelkich prerogatyw  

przywiązanych do godności Wolnomularza i wydala go ze 

wszystkich Lóż regularnych tych Prowincji, nie mogąc uznać 

tego za Brata, który grzeszy przeciw Głównej Regule podsta-

wowej naszego Towarzystwa jako to posłuszeń stwo i wierność 

prawowitym Władcom.

III.

Loże.
LOŻA jest miejscem gdzie się zbierają Wolnomularze  

i gdzie pracują. Każdy Brat powinien być zależnym od takiej  

Loży i podporządkować się jej szczególnym Statutom, jak  

również ogólnym Regulaminom Wielkiej Loży. 
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DOWIE się o tym lepiej uczęszczając na Zgromadzenia 

najpilniej jak tylko jego zajęcia mogą mu na to pozwolić.

CI, którzy przyjęci są na Członków jakiejś Loży, win-

ni być ludźmi honorowymi, uczciwymi i cieszącymi się dobrą 

opinią, dojrzałego wieku i dyskretnymi, unikającymi rozpusty 

i zgorszenia.

IV.

O różnych Stopniach Braterstwa, począwszy 
od Ucznia aż do Wielkiego Mistrza.

KAŻDE podniesienie na wyższy stopień, wśród Wolnomu-

larzy, powinno opierać się na wartościach rzeczywistych i za-

sługach osobistych, oraz na tym, aby prace były dobrze wy-

pełniane; niech Bracia będą wolni od zarzutu i niech Sztuka 

Królewska nie popadnie w pogardę. Są to rzeczy, które trudno 

opisać, ale każdy Brat powinien mieć na nie baczenie na swo-

im stanowisku i uczyć się ich w sposób należyty w Braterstwie. 

Kandydaci mogą tylko wiedzieć, że żaden Mistrz nie powinien 

brać ucznia, jeśli nie miałby czym zatrudnić go dostatecznie, 

który by nie był człowiekiem zdrowym i silnym, bez kalectwa 

lub wady ciała, mogących czynić go niezdolnym nauczenia się 

sztuki służenia Mistrzowi i podniesienia go do stopni Zakonu w 

swoim czasie. Ponadto trzeba ażeby był urodzony z uczciwych 

rodzi  ców, w ten sposób, żeby mając zresztą wymagane zalety, 

mógł dojść do zaszczytu zostania Dozorcą, Mistrzem Katedry, a 

wreszcie Wielkim Mistrzem wszystkich Lóż, wedle swej zasługi.
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V.

O porządku jaki zachowują Wolnomularze  
podczas prac.

WSZYSCY Wolnomularze będą pracować uczciwie, ażeby 

z tego mogli żyć. 

NAJBARDZIEJ doświadczony z Mistrzów będzie wybrany 

lub ustanowiony Mistrzem Loży i uznanym za takowego przez 

tych, którzy pracują pod jego Rozkazami.

VI.

O zachowaniu się Wolnomularzy, 
 w Loży podczas jej zgromadzenia.

BRACIA, zebrani w otwartej Loży, nie będą tworzyć wśród 

siebie prywatnych Komitetów, lub prowadzić osobnych rozmów 

i będą przemawiać publicznie tylko za ze  zezwoleniem Mistrza, 

ponieważ zabrania się przerywania komuś podczas gdy mówi, 

szydzenia lub gadania podczas gdy Loża zajęta jest sprawa-

mi, a tym mniej jeszcze posługiwania się nieprzyzwoitymi lub  

obraźliwymi wyrażeniami. Będzie się nato  miast wzajemnie 

okazywać szacunek i poważanie należne Braciom.

JEŻELI ktoś skarży się na kogoś, Brat uznany win-

nym powinien poddać się decyzji Członków Loży, którzy są  

kompetentnymi sędziami w takich nieporozumieniach, chyba 

żeby apelował do Wielkiej Loży.
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IIgie Po zamknięciu Loży.

GDY Loża jest zakończona, Bracia chcący jeszcze pozo-

stać razem, mogą oddawać się niewinnej wesołości i traktować 

się wzajemnie według swych możności, unikając jednak wszel-

kich ekscesów. Nie będzie się też czynić ani mówić niczego, 

co by mogło kogoś obrazić, lub zamącić swobodną rozmowę 

i co zniweczyło by tę słodką harmonię której Wolnomularze 

zawdzięczają swą świetność, a równocześnie zburzyło by god-

ny pochwały cel, do którego zmierza ich działalność. Stąd nie 

może być mowy o żadnej niechęci lub kłótni w miejscu odby-

wania się Loży, a tym mniej o dysputach dotyczących Religii, 

lub Polityki, które mogłyby jedynie być zgubne dla dobra Bra-

terstwa składającego się z wszelkich Sekt, Narodowości i Ję-

zyków; toteż obowiązek ten zawsze był zalecany i zachowywany 

wśród Braci Wolnomularzy.

IIIcie. O Braciach gdy spotkają się poza Lożą.

WOLNOMULARZE, którzy znajdują się razem, bez żad-

nego obcego, w jakimś po  szczególnym miejscu poza Lożą, 

będą witali się uprzejmie w sposób który został im pokazany, 

traktując się wzajemnie jak Bracia, instruując się wzajemnie, 

gdy to uważają za stosowne,
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co jednak powinno się czynić nie będąc widzianym i słysza-

nym, nie narzucając sobie niczego i nie tracąc szacunku na-

leżnego Bratu pod  niesionemu do jakiejś cywilnej Godności, 

nawet gdy nie osiągnął jej jako Mason; ponieważ jakkolwiek 

wszyscy Wolnomularze są równi między sobą, Wolnomularstwo 

nie zmniejsza, lecz przeciwnie, zwiększa poważanie, jakim ten 

człowiek cieszył się uprzednio, zwłaszcza, jeśli ma zasługi dla 

Braterstwa, które powinno umieć oddać każdemu to co się na-

leży i przy tym wystrzegać się wszelkich złych manier.

IVte. W obecności Obcych, którzy nie są Masonami.

BRACIA powinni być ostrożni w tym co mówią i w spo-

sobie postępowania, ażeby Obcy najbardziej bystry nie mógł 

odkryć tego, czego nie powinien wiedzieć i nie  kiedy dobrze 

będzie zmienić sens wypowiadanego zdania starając się, jak 

tego wymaga roztropność ze względu na szacunek godnego po-

ważania Braterstwa.

Vte. W Domu i w Sąsiedztwie.

KAŻDY Mason powinien się zachować jak wypada czło-

wiekowi mądremu i o do  brych obyczajach, nie wyjawiając 

swojej rodzinie, przyjaciołom lub swoim są  siadom spraw do-

tyczących Loży etc. Radząc się roztropnie swego honoru jak 

również honoru dawnego Braterstwa z powodów, których tu 

się nie wymienia. Powinien też dbać o zdrowie, nie pozostawać 

zbyt długo poza swoim domem, po zakończeniu posiedzenia 

Loży, i unikać braku umiaru, ażeby nie zaniedbywać spraw 

rodzinnych, ani też pozbawiać się możności w prowadzeniu 

swoich spraw.
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VIte. W stosunku do Brata obcego.

JEŻELI jakiś obcy podaje się za Masona, będzie się go 

badać ostrożnie, czego wy  maga roztropność, ażeby nie być pod 

fałszywym wrażeniem pretendenta pełnego ignorancji, którego 

należy odrzucić ze wzgardą i szyderstwem strzegąc się przed 

daniem mu najmniejszego promienia światła.

LECZ jeżeli odkryjemy że jest to prawdziwy Brat, nale-

ży go uszanować i jeśli jest w potrzebie, wspomagać go jak 

można najlepiej, albo przynajmniej wskazać środki dla jego 

wspomożenia, preferując ubogiego Brata i człowieka uczciwe-

go nad inną ubogą osobę, która by się znalazła w podobnych 

okolicznościach.

EN un mot, trzeba, żeby starać dać odczuć i rozpozna-

wać we wszystkim dobro  czynny wpływ Braterstwa tak jak 

prawdziwi Masoni czynili od początku świata i tak samo będą 

postępować aż do jego końca.

O  W I E L K I E J  L O Ż Y .

ART.·. I.

WIELKA Loża jest zgromadzeniem Mistrzów, Dozorców i 

Urzędników wszystkich poszczególnych Lóż, którzy są zapisa-

ni i ustanowieni w obrębie władzy Państwa, wraz z Wielkim 

Mistrzem na ich czele, z jego Namiestnikiem po lewej ręce i z 

Wielkimi Dozorcami na ich właściwych miejscach.
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WSZYSCY Wielcy Mistrzowie, Namiestnicy i Wielcy Do-

zorcy tak dawni jak i obecni, są członkami Wielkiej Loży na 

mocy ich urzędów, i oni będą opiniować w każdej sprawie, z 

wyjątkiem wyboru Wielkich Urzędników.

ART.·.II.

NIE przyjmie się do Wielkiej Loży żadnego z Braci, chyba 

że są oni uznani Człon  kami i mają sami prawo uczestniczyć w 

obradach, czego nie należy rozumieć w stosunku do tych, któ-

rzy mogliby być powołani na podstawie jakiejś propozycji, lub 

ubiegać się jako zastępcy lub świadkowie pewnych okazji - ani 

w końcu ci, których Wielcy Urzędnicy uznaliby słusznym tam 

wprowadzić: wszyscy ci Bracia Odwiedzający nie będą mieli 

wcale głosu, ani nie będą mogli przemawiać bez zezwolenia 

Wielkiego Mistrza.

ART.·.III.

WIELKA Loża będzie odbywała corocznie dwa zwyczajne 

zebrania; 1sze. około Św. Jana Chrzciciela i 2gie. przed lub po 

Św. Janie Ewangeliście, w dniu i godzinie które wskaże Na-

miestnik Wielkiego Mistrza w swoich listach zapraszających.

Loże powinny zawiadomić w porę czy przybędą lub też 

nie, a Członkowie, którzy nie znajdą się o oznaczonej godzinie 

zapłacą 8 florenów na rzecz ubogich.

ART.·.IV.

WSZELKIE sprawy, które dotyczą Bractwa w ogólności 

albo Lóż poszczególnych, albo też zwykłych Braci, powinny być 

spokojnie rozpatrywane i rozważane wnikliwie w Wielkiej Loży; 

podobnie jak nieporozumienia, które nie mogą być rozstrzygnięte  
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polubownie, lub też uzgodnione przez poszczególne Loże, a jeżeli 

pozostają jesz  cze jakieś sprawy do rozpatrzenia, będą odło-

żone do przyszłej Wielkiej Loży, dla większej dokładności, o 

ile Zgromadzenie nie pozostawi jakiegoś poszczególnego punktu 

do dyspozycji Wielkiego Mistrza; inaczej wszystkie sprawy po-

winny być postanowione w Wielkiej Loży większością głosów; 

ponieważ każdy Członek posiada jeden, a Wielki Mistrz dwa 

głosy; ale można apelować od pierwszego wyro  ku do następnej 

Wielkiej Loży, pozostawiając apelację na piśmie Namiestnikowi 

Wielkiego Mistrza.

OPINIA czyli głos Członka, który potwierdza, powinien 

być wyrażony przez pod  niesienie ręki a Wielcy Dozorcy policzą 

podniesione ręce; o ile liczba ich nie byłaby tak nierówna, że 

stało by się to nieużyteczne. Nie należy więc dopuścić w Wiel-

kiej Loży innego sposobu ujawnienia różnorodności opinii.

ART.·.V.

WIELKA Loża właściwie utworzona, ma możność uchwa-

lania nowych Ustaw, lub wyjaśniania Praw poprzednich, dla 

prawdziwej korzyści Braterstwa, byle by tylko utrzymywać się 

starannie w dawnych granicach, i te zmiany i nowe Ustawy 

powinny być zatwierdzone przez Większość Członków Wielkiej  

Loży, która rzeczywiście reprezentuje Braterstwo tego  

Królestwa.
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NIE będą czynione żadne propozycje dotyczące nowego 

Regulaminu lub dla zmiany dawnego zanim one nie będą przed-

stawione na piśmie Wielkiemu Mistrzowi, który po zastanowie-

niu się może nakazać Wielkiemu Sekretarzowi głośne odczy-

tanie projektu, a gdy dwóch czy trzech członków wyrazi zgodę 

w tej sprawie, powinna być ona natychmiast przedłożona do 

zbadania Zgromadzeniu, ażeby można było usłyszeć jego opinię 

na ten temat, poczym Wielki Mistrz wy  powie za lub przeciw.

ART.·.VI.

GDY Wielki Mistrz uderzy po raz trzeci młotkiem, które 

pierwszy Wielki Dozorca powinien zawsze powtórzyć, trzeba 

aby zapanowała ogólna cisza, a ten który ją przerwie bez ze-

zwolenia Wielkiego Mistrza zostanie publicznie napomniany.

KAŻDY z braci powinien pod tym samym rygorem zająć 

swoje miejsce i zachować głęboką ciszę gdy Wielki Mistrz, lub 

jego Namiestnik uzna za stosowne powstać za swego miejsca i 

wezwać do zachowania porządku.

W Wielkiej Loży każdy z Braci zachowuje swe miejsce i 

nie zmienia go bez rozkazu, lub zezwolenia, z wyjątkiem Wiel-

kich Dozorców i Mistrza Ceremonii, mających staranie o Lożę.

KAŻDY z Braci będzie przemawiał tylko jeden raz w tej 

samej sprawie, chyba że było by to konieczne dla wyjaśnienia 

jego propozycji, lub też było by mu polecone.
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KTOKOLWIEK zabiera głos, musi podnieść się i stać, 

zwracając się ku Przewodniczącemu, i kim by on nie był, pod 

karą upomnienia nie przerywać mu jego przemówienia.Jeżeli 

jednak Wielki Mistrz uważa, że odbiega on od przedmiotu i 

jeżeli uważa za stosowne go sprowadzić na właściwe tory, ten 

który mówił powinien zamilknąć, usiąść, gdy był napomniany, 

i może wstać ponownie i mó wić dalej, jeśli chce.

GDY w Wielkiej Loży, jakiś Członek, po dwukrotnym na-

pomnieniu, z powodu przekroczenia Regulaminów, czyni to po 

raz trzeci, zostanie mu autorytatywnie nakazane przez Prze-

wodniczącego opuścić Lożę na ten dzień.

ROZDZIAŁ II.
O wyborze i instalacji Wielkiego Mistrza  

i Wielkich Urzędników.

ART.·.I.

PO przedyskutowaniu wszystkich spraw podczas dorocznej 

Wielkiej Loży na Św.Jana, Mistrzowie i Dozorcy poszczególnych 

Lóż, jak również byli Wielcy Urzędnicy, mający głos zbiorą się 

w innym pomieszczeniu, by spokojnie naradzać się między sobą 

i jeżeli Wielki Mistrz pozostaje na swym stanowisku w przy-

padku gdy zechce, lub jeśli mu wyrażą zgodę; co gdy zostanie 

postanowione większością głosów, wszyscy Członkowie wrócą 
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i Mistrz z jej rangą Loży, zwracając się do Wielkiego Mistrza,  

będzie go pokornie prosił, że po pierwsze zrobi zaszczyt  

Braterstwu pozostając nadal Wielkim Mistrzem; jeżeli się  

zgodzi pozostać jeszcze Mistrz, wymieniony wcześniej ogłosi go 

natychmiast Wielkim Mistrzem. W przeciwnym razie Wielki 

Mistrz za  proponuje swego Następcę; jeżeli będzie odrzucony  

przez większość, wymieni jeszcze dwóch kolejno; Gdyby byli 

również odrzuceni, każdy Członek napisałby imię kandy data  

na opieczętowanym papierze. Liczy się głosy i większość  

rozstrzygnie.

ART.·.II.

PO wyborze Wielkiego Mistrza następuje procesja podczas 

której Członkowie stają naprzeciw niego i oddają mu pokłon 

jak każe zwyczaj.

PO procesji, gdy każdy zajmie ponownie swoje miejsce, 

Wielki Mistrz powstaje, pozdrawia wszystkich Braci, dziękuje 

im za zaszczyt, że był ich Wielkim Mistrzem i ogłasza wybór 

nowego Wielkiego Mistrza, który powstaje, składa ukłon i jest 

instalowany z wszystkimi honorami przez swego poprzednika, 

który go sadza na tronie Salomona składając mu życzenia 

wszelkiego szczęścia i pomyślności i sam siada na prawicy  

nowego Wielkiego Mistrza, który wówczas przyjmuje hołd  

całego Zgromadzenia.

ART:III.

WIELKI Mistrz mianuje wtedy swego Namiestnika insta-

lowanego przez poprzedniego Namiestnika i sadza go na tronie 

Hirama Abifa.
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PO czym Wielki Mistrz proponuje swoich dwóch Wiel-

kich Dozorców i Skarbnika, którzy po otrzymaniu aprobaty są  

instalowani tak samo przez swoich Poprzedników. 

WRESZCIE Wielki Mistrz mianuje swego Sekretarza  

i wręcza mu Księgę; poza tym Mówca, Nosiciel Miecza, Architekt  

(lub Mistrz Ceremonii) i Stuart, wszyscy wprowadzeni, są  

instalowani i powitani w kolejności.

NOMINACJA tych ostatnich, jak i Namiestnika, należy 

do Wielkiego Mistrza bez potrzeby ubiegania się o aprobatę  

Wielkiej Loży jak również dla dwóch Wielkich Dozorców  

i Skarbnika, którzy winni być wybrani w ten sam sposób jak 

to było powiedziane w stosunku do Wielkiego Mistrza.

ART:IV.

CEREMONIA objęcia urzędu kończy się drugą proce-

sją, po której Wielki Mistrz skła da podziękowanie wszystkim  

Braciom za pozostawienie na urzędzie, lub za wybór.

ART.·.V.

JEŻELI Brat, który został wybrany Wielkim Mistrzem 

był nieobecny na Zgromadzeniu ze względu na chorobę lub 

z jakiejkolwiek innej przyczyny, nie może być wybranym, ani  

pozostać na urzędzie chyba że poprzedni Wielki Mistrz lub któ ryś  

z Członków obieca na swój honor i swoje słowo braterskie, 

że on przyjmie tę godność, w którym to przypadku poprzedni 

Wielki Mistrz lub ten który nim był przedtem, czy też Brat 

cieszący się wielkim poważaniem będzie działał jako prokurent 

lub pełnomocnik w jego imieniu w ten sam sposób jakby on 

był osobiście.
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ART.·.VI.

NA wypadek śmierci Wielkiego Mistrza aktualny Namiest-

nik lub w jego braku jeden z poprzedników, a pod jego nie-

obecność Iszy Wielki Dozorca urzędujący, a gdy tego nie ma 

drugi zajmie jego miejsce aż do wyboru nowego Wielkiego 

Mistrza, wreszcie gdyby nie było żadnego z Wielkich Dozorców 

urzędujących, weźmie się Mistrza z pierwszej co do znaczenia 

loży. 

ALE we wszystkich innych przypadkach nieobecności 

Wielkiego Mistrza, Namiestnik zajmuje zawsze jego miejsce, 

I Wielki Dozorca miejsce Namiestnika, IIgi Wielki Dozorca 

Miejsce Igo, Najstarszy z po  przednich Dozorców miejsce IIgo, 

a gdy niema wcale Wielkich Dozorców w tym Zgromadzeniu, 

Wielki Mistrz, lub każdy inny, który zajmuje jego miejsce, 

mianuje tego, którego uważa za właściwego do zajęcia czasowo 

ich miejsca, chyba że Wielcy Dozorcy, tym razem, ustąpili ich 

prawa na rzecz któregoś z Braci, którego chcieliby uhonorować 

uznając go zdolnym do pełnienia tej funkcji.

ART.·.VII.

WIELKI Mistrz nie może zdjąć z urzędu swego Namiest-

nika ani Wielkich Dozorców zwolnić z ich obowiązków bez 

jasnego przedstawienia Wielkiej Loży na Iszym najbliższym 

Zgromadzeniu motywów skłaniających go do tego i jeżeli
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większość Członków uznaje je zasadnymi; albo jeżeli nie będzie 

możliwe po  godzić Wielkiego Mistrza ze swym Namiestnikiem 

lub swymi Dozorcami, będzie mu dozwolone złożyć ich z urzędu  

i mianować innych zgodnie z przepisami Regulaminu, ażeby 

zachować harmonię i pokój. Ale - tak jak co roku, Wielka 

Loża zbiera się około Św. Jana by wybrać nowych Wielkich 

Urzędników. Nie może w międzyczasie mieć miejsce surowe 

postępowanie przeciw nim, co dotąd się nie zdarzyło i można 

mieć nadzieję, że nigdy się nie zdarzy, tym mniej jeszcze w 

stosunku do Wielkich Mistrzów, na temat których Braterstwo 

nie miało powodu ustanowienia Regulaminu dla ich degrada-

cji, gdyby nadużyli swej władzy, lub gdyby się stali niegodnymi  

posłuszeństwa i uległości Lóż, nie miawszy nigdy przykładu, 

aby Wielki Mistrz zapomniał się aż do przekroczenia obowiąz-

ków związanych z tym godnym szacunku dostojeństwem.

ART.·.VIII.

JEDYNIE Wielki Mistrz, Namiestnik i Wielcy Dozorcy  

(którzy są właściwie Wielkimi Urzędnikami) mogą nosić swoje 

klejnoty za złota przywiązane fioletowymi wstęgami do kołnierza,  

zachować na zawsze swoje fartuchy podszyte jedwabiem w 

tym samym kolorze, ażeby zaznaczyć ich godność którą zostali 

przybrani; przeciwnie wszyscy inni niżsi Urzędnicy odchodząc 

winni pozostawić je w Wielkiej Loży dla swoich Następców.
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ROZDZIAŁ III
O prawach i obowiązkach Wielkiego Mistrza i 

Wielkich Urzędników.
ART.·.I.

WIELKI Mistrz, lub jego Zastępca ma prawo przewod-

niczyć każdej poszczególnej Loży i kazać towarzyszyć sobie 

Wielkim Dozorcom, którzy muszą wykonywać tam swe czyn-

ności tylko w jego obecności. Gdy jednak są nieobecni Wielki 

Mistrz może wyznaczyć Dozorców tej Loży, lub też jakichś 

innych Braci, Mistrzów Ma  sonów, aby działali jako jego Do-

zorcy zastępczo. Mistrz Loży na ten czas zajmie miejsce po 

jego lewicy.

ART.·.11.

WIELKI Mistrz (lub jego Namiestnik) w towarzystwie 

Wielkich Dozorców i Sekretarza będzie wizytował co najmniej 

4 razy w roku wszystkie Loże sobie podległe, lub też wyśle 

swych Wielkich Urzędników, a gdy jego Zastępca spełni swoje 

zadanie podczas takiej wizytacji, Iszy Wielki Dozorca peł-

ni funkcje Namiestnika, a IIgi Igo, jak powiedziano powyżej. 

Podczas nieobecności jednego z nich, Namiestnik, lub ten który 

przewodniczy może mianować kogo mu się podoba na ich miej-

sce w tym czasie.

ART.·.III.

PONIEWAŻ ten dawny i godny pochwały obyczaj czyni 

koniecznym obecność Namiestnika w Kraju, a tym bardziej w 

miejscowościach odległych, 
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gdzie ustanowienie Lóż wymaga natychmiastowego mianowania 

Przewodniczącego, od którego one mogłyby otrzymywać rozkazy  

i decyzje w imieniu Wielkiej Loży właśnie w tym celu  

pozostawia się Wielkiemu Mistrzowi prawo wyznaczanie  

Wielkiego Mistrza prowincjonalnego aż do odwołania, takiego 

Brata, którego uważa za godnego tego zadania i który będzie 

miał tę samą władzę co Namiestnik Wielkiego Mistrza i będzie 

upoważniony do tymczasowego założenia Lóż w swojej prowincji  

i rządzenia tymi, które się tam znajdują, z poleceniem zażądania  

formalnej konstytucji od Wielkiej Loży, utrzymywania  

korespondencji z nią i wysyłania przynajmniej raz w roku  

swoich okolicznościowych sprawozdań, jak również kontrybucji,  

które będą mu płacone, bądź poprzez Generalną Kasę  

Jałmużniczą, lub poprzez Loże, które założy z rozkazu  

Wielkiego Mistrza, według poszczególnej instrukcji jakiej mu 

się udzieli. Gdy pojawia się na Zebraniach Wielkiej Loży,  

zajmuje tam miejsce, bezpośrednio po Namiestniku Wielkiego 

Mistrza.

ART.·.IV.

WIELKI Mistrz nie będzie przyjmował żadnych uwag doty-

czących spraw Wolnomularstwa jak tylko od swego Namiestnika,  

ale jeżeli ktoś zwróci się do niego w sposób nieregularny,  

będzie mógł skierować swych Dozorców, lub też innych Braci,  

którzy by odeszli od regulaminu, do swego Namiestnika,  

który po otrzymaniu na piśmie propozycji, jakie należy wysunąć,  

powinien jak najszybciej uporządkować sprawy i przedłożyć je 

Wielkiemu Mistrzowi.
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ART.·.V.

AŻEBY tym bardziej ułatwić wzajemne kontakty, Wielcy  

Urzędnicy zbiorą się 1go każdego miesiąca o 5ej godzinie po 

południu, aby załatwić sprawy według swych kompetencji  

i zorganizować uprzednio te, które powinny być wniesione na 

najbliższe zgromadzenie Wielkiej Loży.

ART.·.VI.

WIELCY Dozorcy wraz z Mistrzem Ceremonii i Wielkimi 

Stuartami będą mieli staranie o wszelkie sprawy związane z 

dniem Zgromadzenia Wielkiej Loży, wedle instrukcji otrzymanych  

od Wielkiego Mistrza lub jego Namiestnika i mianować 

uprzednio konieczną liczbę Braci tak do obsługi stołu jak  

i strzeżenia drzwi wewnątrz i na zewnątrz Loży.

ART.·.VII.

WIELKI Skarbnik będzie miał w swojej pieczy wszyst-

kie pieniądze Wielkiej Loży, które mieć będzie w rejestrze  

wyszczególniając wpływy i wydatki i będzie dokonywał wypłaty 

tylko na podstawie pisemnego zlecenia, wedle instrukcji Wielkiej  

Loży, której winien zdać sprawę ażeby mogły być rozpatrywane  

i zatwierdzane co trzy miesiące: będzie on zawsze obecny na 

każdym Zgromadzeniu i będzie miał prawo proponować co  

zechce, głównie to co dotyczy obowiązków jego urzędu.



]o[ 19 ]o[

ART.·.VIII.

WIELKI Sekretarz będzie utrzymywał w porządku księgi 

Wielkiej Loży, gdzie za  rejestruje wszystkie poszczególne Loże 

prawidłowo założone zgodnie z prawa  mi Państwa, z czasem i 

miejscem ich zwyczajnych zgromadzeń i nazwiskami ich Człon-

ków i Braci, którzy zostali przyjęci jak również ich stopnie a 

także wszystkie sprawy Wielkiej Loży, które mogą być przed-

stawione na piśmie i postanowienia, które tam zostaną powzię-

te, których kopie postara się wysłać do każdej poszczególnej 

Loży najwcześniej jak tylko to będzie możliwe.

ART.·.IX.

SKARBNIK i Sekretarz będą mogli mieć pisarza i zastęp-

cę, którzy powinni być Mistrzami Masonami lecz nie będącymi 

Członkami Wielkiej Loży i nie będą mieli prawa tam przema-

wiać bez pozwolenia.

ART.·.X.

WIELKI Mistrz, lub jego Namiestnik będą mieli prawo, 

w każdym czasie, do wydawania rozkazów Skarbnikowi, lub 

Sekretarzowi i ich zastępcom i kazać im okazać księgi, aże-

by zobaczyć w jakim stanie znajdują się sprawy, i co byłoby 

właściwym do zrobienia w nieprzewidzianych okolicznościach.
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ROZDZIAŁ IV.
O Konstytucjach.

Dawny sposób ustanowienia Loży.

ABY uniknąć nieregularności, nowa Loża powinna być 

uroczyście erygowana przez Wielkiego Mistrza, jego Namiest-

nika lub jednego z Wielkich Dozorców zacho wując ten sam 

porządek co podczas wizytacji Loży na wypadek nieobecności. 

PO otwarciu Loży, Kandydaci, to znaczy nowi Mistrzowie 

& Dozorcy, którzy są jeszcze między Braćmi, Wielki Mistrz 

lub jego Reprezentant będzie pytać swego Zastępcy czy on ich 

egzaminował i czy on uważa Kandydata na Mistrza za dobrze 

doświad czonego w szlachetnej wiedzy i Sztuce Królewskiej i czy 

jest on należycie pouczony o naszych tajemnicach.

GDY Zastępca odpowie twierdząco, wyprowadzi Kandyda-

ta na rozkaz Wielkiego Mistrza spośród Braci i przedstawia-

jąc go Wielkiemu Mistrzowi powie: Wielce Czcigodny Wielki  
Mistrzu, Bracia tu obecni pragną utworzyć Lożę, a ja przedsta-
wiam mego godnego Brata N N ażeby był ich Mistrzem, zna-
jąc go jako Brata o dobrych oby  czajach i wielkich zdolności, 
wiernego i miłującego cale Braterstwo gdziekolwiek by było 
rozproszone na Ziemi.

WÓWCZAS Wielki Mistrz posadzi Kandydata po 

swej lewicy i po otrzymaniu zgody wszystkich Braci powie:  

Ustanawiam formalnie tych dobrych Braci jako nową Lożę, 
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a ciebie Bracie NN mianuję Mistrzem, nie wątpiąc o twej  
zdolności i twoich staraniach by zachować i utwierdzić jedność 
Loży etc. Dodając parę innych odpowiednich wyra żeń, używanych  

przy takich okazjach lecz nie nadających się do podawania ich 

na piśmie.

Po czym, Zastępca wymieni głośno jakie są zadania lub 

zobowiązania Mistrza, a wtedy Wielki Mistrz zwróci się do 

Kandydata tymi słowy:

Czy przyjmujesz te zobowiązania, tak jak Mistrzowie  
czynili to zawsze? - a gdy nowy Mistrz wyrazi swoje szczere 

poddanie się, Wielki Mistrz wprowadzi go na urząd z pełnym  

wyrazu Ceremoniałem, wedle dawnych zwyczajów, wręczając  

mu statuty, księgę Loży i instrumenty do jego użytku, nie 

wszystkie na raz, lecz jeden po dru gim i przy każdym z nich 

Wielki Mistrz, lub jego Zastępca będzie powtarzał jakie  

obowiązki z nimi się wiążą.

NASTĘPNIE Członkowie tej nowej Loży, skłaniając się 

równocześnie przed Wielkim Mistrzem podziękują mu za łaskę, 

którą im wyświadczył; potem oddadzą na tychmiast hołd swemu 

nowemu Mistrzowi i złożą mu obietnicę swego poddania i po-

słuszeństwa w zwykłej formie.

ZASTĘPCA, Wielcy Dozorcy i wszyscy inni Bracia obecni,  

którzy nie są bynajmniej Członkami tej nowej Loży złożą  

powinszowania nowemu Mistrzowi,
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który ze swej strony, wyrazi swą wdzięczność jak przystało, 

najpierw Wielkiemu Mistrzo wi, a następnie wszystkim obecnym  

wedle ich stopni, poczym Wielki Mistrz roz każe nowemu  

Mistrzowi podjąć natychmiast czynności swego urzędu mianując  

swych Dozorców. Nowy Mistrz powołuje dwóch Mistrzów  

Masonów i przedstawia ich Wielkiemu Mistrzowi do aprobaty, 

a nowej Loży dla zyskania jej zgody. 

PO uzyskaniu zgody Iszy lub IIgi Wielki Dozorca lub jakiś 

inny Brat w jego miej  sce wymieni obowiązki każdego Dozor-

cy poszczególnej Loży, nowy Mistrz będzie pytał uroczyście 

swych Dozorców, a oni wyrażą mu wolę swej podległości, różne 

dokumenty ich Urzędów , instaluje ich w wymaganej formie,  

i Bracia nowej Loży oświadczą swoje posłuszeństwo nowym 

Dozorcom przez zwykle gratulacje.

WÓWCZAS Wielki Mistrz wyrazi uznanie wszystkim  

Braciom z powodu wyboru ich Mistrza i ich Dozorców,  

zalecając im harmonię w nadziei że różnić się będą jedynie w 

chwalebnym współzawodnictwie by uprawiać Sztukę Królewską 

i cnoty społeczne.

POTEM, wszyscy Członkowie nowej Loży wyrażą głębokim 

pokłonem ich dzięk czynienie dla uczczenia założenia tej Loży.
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WIELKI Mistrz rozkaże wtedy Wielkiemu Sekretarzowi 

zarejestrować tę nową Lożę w księdze Wielkiej Loży i powia-

domić o tym inne Loże.

TAKI jest dokładny opis tych Ceremonii stosowanych w 

podobnych okazjach, trzeba jednak żeby one były wszystkie tu 

wymienione. Wielki Mistrz lub jego Zastępca może je rozsze-

rzyć lub skrócić wedle swego upodobania wyjaśniając rzeczy, 

które też nie nadają się do podania ich na piśmie; a jest tylko 

jeden z czterech Wielkich Urzędników na stanowiskach który 

byłby w stanie pełnić wszyst kie obowiązki i stosować wszystkie 

różne zwyczaje związane z ustanowieniem nowej Loży.

ART.·.I.

WIELKA Loża tej Prow. postanowiła, że odtąd, w miejscu  

gdzie znajduje się już jakaś Loża, nie nada się nowej  

Konstytucji mniej jak dziesięciu Braciom, z któ rych trzech  

będących Mistrzem i Dozorcami powinno być Mistrzami i za której  

nadanie zapłacą 20 dukatów, ale w tych miejscach gdzie nie 

ma Loży, siedmiu Braci, w tym Mistrz i dwóch Dozorców,  

również Mistrzów-Masonów, może otrzymać Konstytucję za cenę  

15 dukatów.

ART.·.11.

Ranga dawnych Lóż, założonych od początku istnienia 

Wielkiego Mistrzo stwa Królestwa, rządząca się w ten sposób, 

że ta która była Iszą jednego roku 
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stanie się drugiego roku ostatnią z tych Lóż, przez co będą 

między sobą równe; inne Loże będą zajmowały miejsce według 

daty ich założenia i nie będą mogły awansować jak dawne Loże 

czynią to między sobą.

ART.·.III.

SKORO tylko jakaś Loża zmniejszy się do sześciu Członków,  

będzie musiała oddać Konstytucję Wielkiemu Sekretarzowi;  

czyniąc to na pewien czas, jeżeli dołączy się czterech  

nowych członków do sześciu dawnych, w przeciągu jednego roku,  

Konstytucja będzie jej zwrócona gratis i zachowa ona swe  

poprzednie miejsce.

ART.·.IV.

GDYBY się zdarzyło, że Loża zaniechałaby odbywania swych 

zwykłych Zgromadzeń, podczas kolejnych dziesięciu miesięcy,  

jej imię będzie wymazane z wiel kiego rejestru, a gdyby w innym 

czasie pragnęłaby być przywrócona, powinna by podporządkować  

się nowej Konstytucji i zająć ostatnie miejsce wśród Lóż.

ART.·.V.

GDYBY pewna ilość Wolnomularzy zamierzała założyć 

Lożę bez aprobaty Wiel kiego Mistrza, . Loże regularne nie  

powinny popierać tych zbrodniarzy ani ich uznawać za  

prawdziwych i prawowitych Masonów, ani też aprobować ich 

czy  nów, ale traktować ich jak buntowników dopóki się nie 

poddadzą w taki sposób jaki im Wielki Mistrz zaleci wedle 

swej mądrości.
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ROZDZIAŁ V.
O przyjmowaniu Wolnomularzy  

i o dopuszczaniu Członków do Loży.

ART.·.I.

ŻADNA Loża nie będzie mogła przyjmować jednorazowo 

więcej niż pięciu Bra  ci, ani przyjmować Kandydata poniżej 

dwudziestu lat, ani też przyznawać tego samego dnia stopnia  

Czeladnika Uczniowi, ani stopnia Mistrza Czeladnikowi,  

który nie wysłużyłby odpowiedniej ilości lat, z wyjątkiem pilnej 

potrzeby, bez ze zwolenia Wielkiego Mistrza w które powinny 

zaopatrzyć się Lożę co roku, płacąc Wielkiemu Skarbnikowi 

dwa dukaty na rzecz Wielkiej Loży.

ART.·.II.

NIKT nie może zostać Bratem w Loży nie będąc zapropo-

nowanym Członkom miesiąc przedtem, jeżeli nie był im znany, 

ażeby mogli dostatecznie zapoznać się z reputacją i kwalifikacjami  

Kandydata, który będzie przyjęty tylko większością głosów  

według szczegółowych praw Loży.

GDYBY jakiś Kandydat, z powodu złego prowadzenia 

się, lub innych usprawie dliwionych przyczyn, został odrzucony 

większością głosów, zawiadomi się o tym najpierw Sekretarza 

generalnego, ażeby wszystkie Loże powiadomione o tym przez 

niego, nie przyjęły z powodu niewiedzy tego Kandydata 



]o[ 26 ]o[

i aby zapobiec w ten sposób, jak tylko to jest możliwe, ażeby 

nasze Towarzystwo, tak godne szacunku i poważania, było  

zapełnione niegodnymi Członkami.

ART.·.III.

KANDYDAT, który będzie już zaproponowany i zaakcep-

towany w jakiejś Loży, nie będzie przyjęty do innej, a Czcigodny  

Mistrz Loży, gdzie Kandydat był najpierw zaproponowany  

i uznany za godnego przyjęcia, może, jeśli uzna to za stosowne, 

ostrzec po bratersku inne Loże tego miasta, by uniknąć przyjęcia  

tego Kandydata przez nieświadomość.

RÓWNIEŻ nie pozwoli się żadnemu Bratu by był  

podniesiony do stopnia Czeladni ka, Mistrza etc. jak tylko w Loży 

gdzie był pierwotnie przyjęty, chyba że zmieniło się miejsce  

jego zamieszkania lub opuścił on tę Lożę w sposób formalny, 

albo też na mocy dyspensy Wielkiego Mistrza.

ART.·.IV.

PRZYJĘCIA Czeladnika nie będzie można dokonać za mniej 

niż piętnaście dukatów, z których jeden będzie przeznaczony  

dla ubogich i nie będzie mógł być obrócony na inne cele, pod 

karą pozbawienia Loży jej Konstytucji, co nie dotyczy tych Bra ci,  

którzy muszą służyć Loży pod warunkiem że zostali przyjęci 

bez jakiejkolwiek opłaty.

NIKT nie będzie mógł być przyjęty dopóki suma ustalona 

dla danego stopnia nie zostanie oddana Skarbnikowi.
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ART.·.V.

PRZYJĘCIE będzie się odbywać z całym Ceremoniałem, 

stosownie do godności danej uroczystości i dołoży się starań o 

zachowanie jednolitej formy.

WSZELKIE odstępstwa od ustalonego porządku będą  

karane z całą surowością, ponieważ nowoprzyjęci Bracia mogą 

sobie wyrobić fałszywe pojęcie o Czcigodnym Braterstwie,  

dlatego to jest bardzo ważnym żeby im dobrze wyjaśnić w 

stosownym czasie i miejscu podstawowe prawa i inne dobre 

zwyczaje, którym będą mu  sieli się podporządkować.

ART.·.VI.

WSZYSCY Bracia, którzy przystąpili do tajnego przyjęcia  

Wolnomularskiego od bywanego wbrew należytym formom, 

nie będą dopuszczeni do żadnej regularnej Loży, nawet jako  

Goście, dopóki nie usprawiedliwią się podając właściwe powody

lub nie dokonają właściwego aktu podległości - jakkol-

wiek Bracia w ten sposób przyjęci, jako usprawiedliwieni swą  

niewiedzą mogliby być uznani, lecz nigdy nie mogą chlubić się 

dojściem do Wielkich Urzędów, ani też do urzędów poszczególnej  

Loży, ani korzystać w dobroczynności jeżeli by się znaleźli w 

niedostatku, chyba że po oczyszczeniu zostali ponownie przyjęci 

do regularnej Loży.

ART.·.VII.

KAŻDY Brat może być przyjęty na Członka poszczególnej 

Loży, jeśli był wysu nięty co najmniej jeden miesiąc przedtem, 
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ażeby mogla ona poinformować się dostatecznie o jego reputacji  

i jego możliwościach, jeżeli był nieznanym, i zostanie przyjęty  

jedynie większością głosów członków Loży, albo w sposób 

przepisany Regulaminem poszczególnym tej Loży.

ART.·.VIII.

ŻADEN Odwiedzający, jakkolwiek by był doświadczony w 

Wolnomularstwie, nie będzie dopuszczony do Loży, jeżeli nie 

jest tam znany osobiście, lub polecony przez jakiegoś znanego 

Brata, chyba że został zaopatrzony w dobre Certyfikaty swej 

Loży.

ART.·.IX.

DLATEGO to postanowiła Wielka Loża, że każda  

poszczególna Loża wręczy swym Członkom Certyfikat podpisany  

przez aktualnych Urzędników, zawierające nazwę Loży,  

nazwisko Brata i obecny stopień, do którego został podniesiony,  

oznaczony cyframi 1, 2, 3 etc. by mógł być użyty przez Brata 

Odwiedzającego podczas jego sprawdzania.

ROZDZIAŁ VI.
O Mistrzach, Dozorcach i Urzędnikach  

poszczególnych Lóż.

ART.·.I.

MISTRZ każdej Loży ma prawo i moc zbierania Członków,  

gdy jest po temu okazja, jak też ustalania czasu i miejsca ich 

zwykłych Zebrań, gdyby jakaś 
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przeszkoda obowiązywała ich do odstąpienia od tego, co było 

postanowione w tym względzie między nimi.

ART:.II

ŻADNA Loża nie może być przeniesiona z jednego 

domu do drugiego bez udziału, lub pod nieobecność Mistrza, 

a gdy propozycja taka została wysunięta dwa lub trzy razy, 

do niego należy wysłanie zaproszenia do każdego z Członków  

indywidualnie, zaznaczając w jakiej sprawie, i ustalając co  

najmniej na dziesięć dni naprzód Zebranie Nadzwyczajne w celu  

wysłuchania Członków i dojścia do konkluzji większością  

głosów, w przypadku gdy jest ona zgodna z wnioskiem Mistrza 

- ponieważ inaczej Loża nie będzie mogła być przeniesiona w 

wypadku, gdy Większość będzie stanowiła mniej niż dwie trzecie  

obecnych Członków.

JEŻELI Mistrz postanowił wysłać zaproszenie, wówczas 

jeden z Dozorców będzie mógł to uczynić, a gdyby Mistrz nie 

przybył w wyznaczonym dniu, Dozorca będzie przewodniczył w 

powzięciu decyzji, w sposób przepisany, jednak w nieobecności 

Mistrza będzie rozpatrywał tylko te sprawy, które były wymie-

nione w zaproszeniu i gdy wyniknie z tego właściwy wniosek o 

przeniesienie Loży, zawiadomi się o tym Wielkiego Sekretarza, 

tak jak powinno się czynić przy każdej zmianie Loży.
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ART.·.III.

URZĘDNICY poszczególnych Lóż, za przykładem Wielkiej 

Loży, mogą być odwoła  ni dla zachowania harmonii i współza-

wodnictwa wśród Braci. Będzie się to odbywać mniej więcej w 

ten sam sposób, a Mistrz po rezygnacji ze swoich obowiązków, 

jeżeli pozostaje na urzędzie, lub nowy, który będzie wybrany, 

zaproponują innych Urzędników, którzy również będą wybrani 

i ustanowieni większością głosów.

ART.·.IV.

NA wypadek śmierci, choroby, nieobecności, dymisji, lub 

rezygnacji Mistrza, Iszy Dozorca zajmie jego miejsce aż do 

przyszłych wyborów, nawet gdyby było obec nych kilku Braci, 

będących poprzednio Mistrzami tej Loży.

ART.·.V.

MISTRZ każdej poszczególnej Loży, jeden z Dozorców, lub 

też Brat Sekretarz będzie utrzymywał Księgę Ustaw tej Loży, 

nazwiska Członków i Braci, którzy tu będą przyjęci wraz z listą  

wszystkich Lóż tego Miasta, gdzie będą wymienione zwykły  

czas i miejsce ich Zgromadzeń i wreszcie wszystkie sprawy 

Loży, które mogą być napisane.

DWA razy do roku, na miesiąc przed Św.Janem Chrzcicielem  

i Św.Janem Ewangelistą, wszystkie regularne Loże powinny  

przesłać Wielkiemu Sekretarzowi listę swoich Urzędników
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i Członków z nazwiskami wszystkich Braci, którzy zostali  

wcieleni do Stowarzyszenia, datę ich przyjęcia i różne ich  

podniesienie do stopni Szlachetnej Sztuki, ażeby móc je  

wciągnąć do rejestru Wielkiej Loży.

ART.·.VI.

WIĘKSZOŚĆ w każdej poszczególnej Loży, gdy jest ze-

brana, ma przywilej dawania instrukcji Mistrzowi i Dozorcom, 

którzy będą wysłani na Zgromadzenie Wiel kiej Loży, w której 

występują jako Przedstawiciele ich Lóż i są upoważnieni być 

wyrazicielami ich zamiarów.

MISTRZOWIE i Dozorcy Lóż nie znajdą się nigdy w Wielkiej  

Loży bez klejnotów ich urzędów.

GDY jeden z Urzędników nie może stawić się, ma prawo  

wysłać na swoje miejsce innego Brata, Mistrza Masona i członka  

tej samej Loży, zaopatrzonego w pismo podpisane własnoręcznie.

ROZDZIAŁ VII.
O obowiązkach Członków.

ART.·.I.

AŻEBY zapobiec wielu nieporządkom Wielka Loża  

postanowiła, i ustanowiła, że nie będzie wolno Bratu opuszczać 

Loży, której jest Członkiem, 
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bez podania powodów Czcigodnemu Mistrzowi, który zdaje z 

tego raport na Iym Zebraniu Loży wszystkim obecnym Członkom  

i zażąda ich zgody, której nie będą jednak mogli odmówić, 

jeśli nie ma ważnej przyczyny, która szczególnie przywiązuje 

tego Brata do loży. W przypadku gdy jego uwolnienie zostało  

przyznane, będzie mu wysłany dokument w imieniu Loży, 

podpisany przez czcigodnego Mistrza, Dozorców i Sekretarza  

i dzięki temu dokumentowi, może on być znowu przyjęty w 

jakiejś innej Loży.

BRACIA Urzędnicy Loży nie będą jednak mogli z tego 

robić użytku, lecz będą mu  sieli służyć przez cały rok, zanim 

by mogli prosić o dymisję z Loży.

ART.·.II.

GDYBY jakaś Loża stała się zbyt liczna, a pewna część 

Członków chciała się od  dzielić, ażeby utworzyć nową Lożę 

albo się przyłączyć do innej, trzeba, aby, tak w jednym jak 

drugim przypadku, otrzymali oni zezwolenie Wielkiego Mistrza.

ART.·.III.

ŻADEN z Braci nie może być jednocześnie członkiem więcej  

niż jednej Loży w obrębie tego samego Miasta, jakkolwiek 

mógłby je odwiedzać wszystkie.
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ART.·.IV.

JEŻELI jakiś Brat sprawuje się tak źle, że staje się uciążliwy  

dla Loży, zostanie napomniany jak należy aż do pięciu razy 

przez Mistrza, lub przez Dozorców w zebranej Loży, a jeżeli nie 

chce on pohamować swojej nieroztropności, podporządkować  

się z całym posłuszeństwem radom Braci i zmienić to co 

ich obraziło, zostanie potraktowany zgodnie ze szczególnymi  

prawami tej Loży, albo w sposób, który Członkowie Wielkiej 

Loży osądzą za stosowne wedle ich wielkiej roztropności.

ART.·.V.

NIC, co dotyczy Towarzystwa, nie będzie mogło być  

wydrukowane jak tylko za wiedzą i aprobatą Wielkiego Mistrza.

ART.·.VI.

WRESZCIE wszystkie poszczególne Loże powinny stosować  

się do tych samych zwyczajów, na ile to jest możliwe, dlatego 

to w celu utrzymania wzajemnego zrozumienia wśród Braci,  

jest konieczne aby Loże odwiedzały się wzajemnie przez  

delegatów, tak często jak będzie uważane za stosowne, co jest 

najwłaściwszym środkiem do utrzymania między nimi jedności.

K O N I E C .




